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Z sali konem uw

Wielki koncert symfoniczny
Polskiego Radia

K oncert, k tó ry zaw iera w program ie tak ie dzieła ja k ,,Rapso¬
dię litew ską" K arłow icza, ,,Bolero" R avela i ,,Szecherezadę" R :m -
skiego - K orsakow a, może uchodzić za niezw ykłe w ydarzenie se¬
zonu. Tym w ięcej, jeśli w ykonaw cą jest pierw szorzędna orkiestra
pod b a tu tą utalentow anego dyrygenta.

O ,,RAPSODII LIT E W S K IE J" pisał kiedyś sam K arłow icz:
,,Starałem siię zakląć w n ią cały żal, sm utek i niew olę tego ludu,
którego pieśni w m ym dzieciństw ie brzm iały". (Karłowicz uro¬
dził się i w ychow ał n a L itw ie w ileńskiej). Słow a te doskonale
określają stosunek kom pozytora do jego dzieła. Poznajem y z nich,
że tragizm , tak charakterys(tyczny dla całej epaki, w k tórej K arło¬
wicz żył i tw orzył, zn ajd u je uzasadnienie już w sam ym założeniu

; i tem atyce utw oru. O w ą n u tę beznadziejnego sm ętku doskonale
w ydobył dyrygent W itold Rowicki.

Jedno z n ajp o pularniejszych dzieł R avela to sław ne ,,BOLE—
I RO", napisane w 1928 r. dla baletu Idy R ubinstein. N iezm iernie

ciekaw a jest budow a tej pięknej kompozycja. P rzy stale pow ta¬
rzającym się jednym m otyw ie rytm icznym , je dyny te m at melo¬
dyczny przew ija się m istern ie przez różne in strum enty.

In terp retu jąc ,,Bolero" "Witold Rowicki przedstaw ił je bardzo
zmysłowo. Zresztą nie bez pew nej racji. Za p u n k t w yjściowy
służył m u widocznie sam rodzaj kompozycji. Bolero to przecież
taniec hiszpański, w k tó ry m uzew nętrznia się gorący, południo¬
w y tem peram ent. Ale z drugiej strony kom pozytorow i chodziło o
w yw arcie pew nego w rażenia za pomocą w iecznie zm iennych a
w spaniałych b arw harm onicznych i in strum entacyjnych. B arw y
te, początkowo m iękkie i subtelne p rzybierają stopniow o na in¬
tensyw ności i sile, nigdy je d n ak nie są zbyt jaskraw e, jak to w y¬
szło pod koniec u tw o ru w koncercie w torkow ym .

R ew elacją k o ncertu był poem at sym foniczny ,,SZECHEREZA¬
DA" Rimskiego - K orsakow a. Jest to dzieło o pew nym p rogra¬
m ie literackim , m uzycznie oo m istrzow sku przedstaw ionym przez
kom pozytora. Jakież ta m bogactwo m otyw ów m elodycznych. Jaki
przepych kolo ry sty k i Pod dyrekcją Rowicki ego u tw ór brzm iał
w każdym takcie interesująco.

W ykonanie ,,Bolera" i ,,Szecherezady" notu jem y jako wielkie
osiągnięcie zarów no św ietnegb zespołu ja k i znakom itego dyry¬
genta. Pom inąw szy drobne usterki techniczne ork iestra zadoku¬
m entow ała w koncercie swój bardzo wysoki poziom.

A. DYGACZ
P. S. Polska pisownia poematu symfonicznego Rimskiego - Kor¬
sakowa brzmi ,,Szecherezada" a nie ,,SchecherezadP" jak było na
afiszach. A. D.
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